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Część urzędowa. 
U s t a w y i r o z p o r z ą d z e n i a . 

W D z i e n n i k u U s t a w : 
Nr. 65, poz. 514. Rozporządzenia Rady Ministrów 

z dnia 10. I X . 1930 o statystyce budowlanej. 
Nr. 69, poz. 549. Rozporządzenie Rady Ministrów 

z dnia 23. I X . 1930 zmieniające rozporządzenie Rady M i ­
nistrów z dnia 1. X . 1924 o opłatach za mieszkanie, zaj­
mowane przez funkcjonarjuszów państwowych i wojsko­
wych zawodowych w budynkach państwowych, przez Skarb 
Państwa wynajętych lub administrowanych. 

Z m i a n y p e r s o n a l n e . 

M i a n o w a n i a : 
Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Robót Publicznych) 

w Krakowie : inż. Stanisław Czaplicki, pracownik kontrak­
towy — radcą budownictwa w VI st. sł. 

Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Robót Publicznych) 
w Wilnie : inż. Jarosław Giryn, urzędnik prowizoryczny 
V I I st. sł. — referendarzem w V I I st. sł. 

Urząd Wojewódzki (Wydział Robót Publicznych) 
w Katowicach : inż. Aleksander Kurek, referendarz pro­
wizoryczny V I I st. sł. — referendarzem w V I I st. sł. 

P r z e n i e s i e n i a . 
Inż. Libérât Krasuski, urzędnik V I st. sł. z Urzędu 

Wojewódzkiego (Dyrekcja Robót Publicznych) w Krako­
wie — do Urzędu Wojewódzkiego (Dyrekcja Robót Pu­
blicznych) we Lwowie i mianowany Kierownikiem Od­
działu w V I st. sł. 

Inż. Kazimierz Sidorowicz, inżynier powiatowy w V I 
st. sł. z Urzędu Wojewódzkiego (Dyrekcja Rob. Pubi.) 
w Krakowie — do Urzędu Wojewódzkiego (Dyrekcja Ro­
bót Publicznych) w Białymstoku. 

Inż. Kazimierz Milewski, radca budownictwa w V I 
st. sł. z Urzędu Wojewódzkiego (Dyrekcja Rob. Pubi.) 
w Toruniu — do Urzędu Wojewódzkiego (Dyrekcja Rob. 
Pubi.) w Lublinie. 

Inż. Józef Sobolewski, urzędnik V I st. sł. z Urzędu 
Wojewódzkiego (Dyrekcja Robót Pubi.) w Wilnie — do 
służby w dziale Ministerstwa Poczt i Telegrafów. 

P r z e n i e s i e n i a na e m e r y t u r ę . 
Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Rob. Pubi.) w Brześciu 

n/B. : inż. Kazimierz Szprynger, radca budownictwa 
w V I st. sł. 

Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Robót Pubi.) w Wiln ie : 
inż. Jan Weyssenhoff, urzędnik V I st. sł. 

Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Robót Publicznych) 
w Nowogródku: Adam Kryński, radca budownictwa 
w VI . st. sł. 

Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Rob. Pubi.) w Krako­
wie : inż. Stanisław Melchert, radca budownictwa w V I st. sł. 

Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Rob. Pubi.) w Stani­
sławowie: inż. Marjan Starzecki, radca budownictwa w V I 
st. sł. i inż. Mieczysław Lerski, referendarz w V I I st. sł. 

Z m a r l i . 
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach : inż. Henryk 

Zawadowski. Naczelnik Wydziału Robót Publicznych w V 
st. sł. — zmarł dn. 1 września 1930 r. 

Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Robót Publicznych) 
w Lublinie : Inż. Kazimierz Flakowicz. radca budownictwa 
w V I st. sł. — zmarł dn. 10 lipca 1930 r., inż. Stanisław 
Mostowski, radca budownictwa w V I st. sł. — zmarł dn. 
10 września 1930 r. 

Urząd Wojewódzki (Dyrekcja Rob. Pubi.) w Pozna­
niu : Stanisław Skoczylas, urzędnik V I I st. sł. — zmarł 
dn. 9 października 1930 r. 

Część nieurzędowa. 
Stefan Bryła. 

Wykonanie konstrukcyj spawanych. 
Wykonanie konstrukcyj spawanych — niezależnie od 

samego spawania, o którem tu nie mówię 1 ) , a które musi 
być wykonane niezmiernie sumiennie i troskliwie — po­
siada wiele cech wspólnych z wykonaniem konstrukcyj 
nitowanych, ale też bodaj czy nie więcej jeszcze wyka­
zuje różnic. Już samo spawanie wymaga w miejscu przy­
szłych spoin bardzo troskliwego oczyszczenia „do białego 
metalu" szczotką drucianą, dłutem lub piasecznicą, w ża­
dnym razie przy pomocy kwasów. O ile spawa się bez 
ścinania kątów (ukosowanie), lecz wprost, powinno się 
dokładnie usunąć zendrę. W wielu wypadkach przecież 
(por. wyżej) należy ściąć, czyli zukosować krawędzie stj-ku, 
co równocześnie daje odrazu czystą płaszczyznę. 

Elektrody mogą być powleczone lub niepowleczone 
(gołe). Za lepsze uważa się wogóle powleczone, aczkol­
wiek i niepowleczone o odp. składzie dają dobre rezul-

') P o r . D r . A . S c h n e r r : „ P o d r ę c z n i k s p a w a n i a i c i ę c i a m e t a l i 
p r z y p o m o c y p ł o m i e n i a a c e t y l e n o - t l e n o w e g o " . T o m I : „ M a t e r j a ł y 
i u r z ą d z e n i a " . — I n ż . P . T u ł a c z : „ S p a w a n i e i c i ę c i e m e t a l i " . —.1. 
B i e r n a c k i i K . N a d o l s k i : „ P o d r ę c z n i k s p a w a c z a " . R o c z n i k i czaso­
p i s m a Spawanie i cięcie melali. 

taty. W Polsce wyrabia powleczone elektrody firma Perun, 
filja francuskiego tow. „Soudure Electrique Française 
i A i r Liquide" ; z zagranicznych używane są u nas elek­
trody powleczone „Arcos" belgijskiej firmy „Soudure 
Electrique Autogene", szwedzkie Kjellberga, amerykańskie 
Wilsona i angielski „Quasi Arc" , oraz niepowleczone 
austrjackie Bóhlera. 

Eys. 1. 
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Nie wchodząc w opis ich tutaj, zaznaczę, że wogóle 
spawacz najlepiej pracuje temi elektrodami, do których 
się przyzwyczaił. 

Zestawienie poszczególnych elementów konstrukcji 
spawanej w warsztacie można uskutecznić na różne spo­
soby, z których cytuję trzy, jako najczęściej używane: 

1. Przy pomocy form, ustalających położenie głów­
nych elementów budowy — wykonanie takich form, nie­
jako ram, w które ustala się elementy, mające zostać 
spojone, jest jednak stosunkowo drogie i opłaca się tylko, 
gdy ma się do wykonania większą ilość konstrukcyj tego 
samego kształtu, np. kilkanaście lub kilkadziesiąt iden­
tycznych więzarów dachowych (rys. 1). 

2. Na zestawni złożonej z szeregu belek poziomych 
w odległościach około 75 cm od siebie, w wysokości około 
1,00 m, umieszczonych na odpowiednich słupkach lub 
kozłach, na której zarys więzaru ustala się zapomocą 
sznurów, stosownie do tego układu belki żelazne i spawa. 

3. O ile nie chodzi o bardzo wielką precyzję roboty, 
można poprostu wykonać w dowolny sposób pierwszy 
więzar jako model; ułożywszy go na odpowiednim po­
ziomie — układać na nim następne, możliwie dostosowy-
wując go do tego pierwszego modelu (ryc. 2). 

Ponieważ przy wykonywaniu konstrukcyj spawanych 
powstają naprężenia termiczne dochodzące do dość znacz­
nych wysokości, a w ich konsekwencji i odkształcenia 
termiczne, przeto jest konieczne, zastosować przy wyko­
nywaniu uchwyty tak skonstruowane i tak silne, aby od­
kształcenia te nie mogły wystąpić. W stosunku do kon­

strukcyj nitowanych jest to pe­
wne utrudnienie wykonania, wy­
magające tembardziej, aby kon­
strukcje spawane były i pro­
jektowane i wykonj^wane przez 
fachowców, obznajomionych do­
brze z techniką spawania i jej 
skutkami. 

Jeżeli mamy połączyć n. p. 
dwie blachy itp. przekroje (rys. 3) 
ze sobą przy pomocą szeregu po­
łączeń, to wskutek wykonania 
pierwszego połączenia powsta­
nie odrazu tendencja zbliża­

jąca przekroje tak, że pręty zajęłyby względem siebie 
położenie wedle rys. 4, jeżeli nie będą odpowiednio usta­
lone. Z tego powodu wskazane jest poprzednie ustalenie 
wzajemnego położenia. 

Rys. 3. Rys. 4. 

1- i , J 
sno — 

Rys. 6. Rys. 6. Rys. 7. 

Podobnie przy wykonywaniu blachownie słupów i po­
dobnych przekrojów konieczne jest należyte ustalenie ich 
względem siebie, co jest również trudniejsze, niż przy 
przekrojach nitowanych, gdzie położenie to ustalają ką­
tówki, oraz gdzie przez przewiercone dziury na nity 
można przeprowadzić prowizoryczne bolce. Takie uchwyty, 
zastosowane przy budowie mostu pod Łowiczem przed­
stawiają rys. 5—7. Rys. 5 podaje uchwyt, ustalający wza­

jemnie blachy poprzecznicy; wykonany jest on z ceówek, 
chwyconych śrubami, do których to śrub dospojone są 
blachy pionowe, usztywnione małemi kątóweczkami, które 

z paromilimetrową grą do­
chodzą do ścianki blachow-
nicy. Rys. 6 przedstawia 
uchwyt pasu dolnego, rys. 7 

uchwyt pasu górnego, 
dwuściankowego, w któ­
rym rolę wzajemnego usta­

lenia ścianek odgrywa 
wstawiona ceówka nr. 30. 

Ryc. 8. Rys. 10. 

Przy budowie domu P. K . O. w Warszawie zastoso­
wano podobne uchwyty, celem wzajemnego ustalenia dźwi-

Rys. 11. Rys. 12. , 

garów, z których złożony jest słup (ryc. 8), a następnie 
przy' dospawawaniu dźwigarów (ryc. 9). 

Specjalną uwagę 
zwrócić należy na ta­
kie szczegóły, które po­

winny być zupełnie 
równe, jak np. pod­
stawy słupów. Wskutek 
naprężeń termicznych 

przy spawaniu blach 
trapezowych itd. bla­
chy podstawowe łatwo 
wyginają się; dlatego 
niezmiernie ważną rze­
czą jest zapewnienie 
im zupełnej równości 
aż do chwili ukończe­
nia spawania podsta­
wy. Stąd stosowanie 
grubych płyt podsta­
wowych (por. ryc. 35 
w artykule : „Żelazne 
konstrukcje spawane. 

Rys. 13. Zasady obliczeń i ele­
menty połączeń" Czas. 

Techn. Nr. 18/30, str. 328). 
Ponieważ najwygodniejsze jest spawanie w normal­

nej pozycji (poziome), przeto w niektórych wytwórniach 
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konstrukcyj spawanych zastosowano odpowiednie przy­
rządy pozwalające na obrót konstrukcji spawanej celem 
uzyskania najkorzystniejszego położenia (rys. 10 i 11). 

a^przy pomocy śrub montażowych: sposób ten wy­
maga w węzłach otworów, przez które przeprowadza 
się montażowe śruby; po spojeniu śruby się wyjmuje. W y -

Zestawienie belek kratowych z poszczególnych ele­
mentów konstrukcyjnych i ustalenie ich położenia w węz­
łach można wykonać: 

konanie otworów takich nie zmniejsza wytrzymałości po­
szczególnych elementów, gdyż po wykonaniu spojenia 
spoiny na długościach a (rys. 12), przeniosą już przewa-
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zająca część siły w pręcie tak, że osłabienie przekroju 
b b' niema żadnego znaczenia. Otwory można zalać potem 
elektrodą ze względu na lepszy wygląd i bezpieczeństwo 

7 ^ » r 
i—!—7 

Bya. 14. 

od rdzy. Z tego jednak powodu otwory umieszcza się 
możliwie najdalej końca pręta: 

b) przy pomocy uchwytów zaciskowych (rys. 13); 
c) przy pomocy klinów (rys. 14) najczęściej w razie 

zastosowania do zestawienia więzarów form (j. w.). 

V / S P O E M i l k 
szlak. 6. 

Rys. 18. 

Należy zaznaczyć, że niejednokrotnie wykonywa się 
w warsztacie połączenia spawane, natomiast połączenia 

iii m Ml m\:M^M i* 
• III II fil fìl III 'Sii'vi 

im m III ilii|iąaj§ 1« 5 8 

'»'i' . . T A , IW. ' l«" .«S" 1 ' 4ßE •"»• 

ïi$m iii m»..ni ^ • iii ł i 

Ryc. /U. 

na budowie na nity lub śruby (rys. 15) lub naodwrót. 
Wtedy mamy do czynienia z konstrukcją mieszaną. 

K o n s t r u k c j e s p a w a n e w y k o n a n e w P o l s c e : 

1. Dach fabryki „Perun" w Skarżysku 
ten składa się z więzarów o rozpiętości 
każdy. Pasy wykonano z teówek Nr. 12, 

(rys. 16). Dach 
po 12 metrów 
względnie 10, 

"SO ml 

U 1 o 

Y s 

- -
Y s 

- -
f 1 II • 

Rys. 20. 

krzyżulce częściowo z kątówek. Połączenia węzłowe wy­
konano częściowo również z teówek, częściowo z kątówek. 
Połączenia węzłowe wykonano częściowo na zakładkę, 
częściowo na styk bezpośredni, przyczem w węźle pod-
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stawowym dodano blachę dla wytworzenia poziomej pod­
stawy, oraz boczne żebra usztywniające. "Więzar spawany 
waży około 9'25 kg, podczas gdy nitowany projektowany 
miał ważyć 1250 kg. Oszczędność wyniosła zatem około 
30°/ 0 . Dach ten w trakcie wykonywania por. ryc. 17. 

Ryc. 22. 

2. Dach wspornikowy w fabryce „Perun" w Skar­
żysku. Dach ten ma występ 2 m, wykonany jest w spo­
sób następujący. Dwuteownik N P 12 rozcięto w połowie 
wysokości palnikiem tleno-acetylenowym na jego długość, 
pozostawiając nierozciętą część końcową na długość 700mm. 
Górną połowę pozostawiono prostą, natomiast dolną od­
gięto łukiem w dół wedl. rys. 18, kształtując przytem 
poziomo jako podstawę, tę część, która miała być na­
stępnie osadzona w murze. Na podporze umieszczono pio­
nowo żebra stężające z kątowników, oraz kotew u końca 
górnej, prostej połowy dźwigara. W części wspornikowej 
dźwigara, w odległości lt>20 mm od końca, zaś 380 mm 
od lica muru, utwierdzono stężenie, z płaskownika przy 
pomocy spawania elektrycznego. Niewielki ten zresztą 
dach świadczy wydatnie o możliwościach konstrukcyj spa­
wanych. 

Ryc. 2!i. 

"W tymże budynku wykonano przy pomocy spawa­
nia szereg innych konstrukcyj jako to: zbiornik na wodę, 
okna, drzwi, bramę, balustrady i t. d. 

3. Budowa siedmiopiętrowego gmachu P. K. O. w War­
szawie. Budynek ten ma sześć, z mezaninem zaś siedm 
piąter, nadto zaś kondygnacje podziemne. W podziemiach 
i trzech najniższych kondygnacjach nadziemnych zasto­
sowano żelazną konstrukcję szkieletową (ryc. 19). Słupy 
dolne składają się z trzech dwuteówek Nr. 28, spoczywa­
jących na poziomej blasze podstawowej o grubości lb mm 
a zakończonych górą również blachą poziomą 12 mm. Pod­
stawy słupów podziemnych wykonano według rys. 20, 
wzmacniając je żebrami trapezowemi, względnie trójką-
towemi. Połączenie górne słupów z podciągami i belkami 
(por. ryc. 21 i 22). 

Wszystkie połączenia żelaza wykonano w tej bu­
dowli przy pomocy spawania, dotyczy to dachu, stropów, 
schodów i t. d. Zastosowano tu też i na dużą skalę pal­
nik tleno-acetjdenowy, do wycinania wsporniczków przy 
słupach (ryc. 23), wykonania kotew (ryc. 24 i 25) i t. d. 

4. Most na rzece Słudwi pod Łowiczem. Most ten 
ma rozpiętość w świetle 26,0 m, rozpiętość teoretyczną 
27,0 m. Szerokość mostu przyjęto 6,20 m w świetle między 
belkami t. j . 6-760 m od osi dźwigarów. Po obu stronach 
mostu są chodniki o szerości l-50 m każdy. 

Belki główne mostu są belkami kratowemi o pasie 
dolnym prostym, a górnym łamanym (ryc. 26) o rozpię­
tości teoretycznej L — 27 m, a wysokości teoretycznej 
w środku A=4,30 m. 

Przekroje przyjęte składają się z blach, kątowników 
i ceowników. Pasy są dwuteowe i składają się prawie wy­
łącznie z blach. Pas górny ma jedną blachę poziomą 
o wielkości zmiennej od 500x20 aż do 560 x 29 mm 
w pasie dolnym są dwie blachy poziome od 100x12 do 
250x18 mrn. Pas górny wzmocniony jest 2-ma kątowni­
kami 90 x 90 x 11 mm. 

Przekątnie wykonane są z ceowników N . P. 20, zwró­
conych na zewnątrz a połączonych blachami 200 x 10. 
Węzły podporowe skonstruowane są bardzo silnie (rys. 27), 
blachy 12 mm wzmocniono tam pionowemi żebrami, wy-
konanemi z kątowników 80 x 80 x 10 mm, są to jedyne 
blachy węzłowe w moście. Poprzecznice wykonane jako 
blachownice, złożone wyłącznie z blach, przyczem ścianka 
ma wymiary 700xl2wiw, zaś nakładki 225x350x20mm; 
na podporach umieszczono blachę trapezową z nakładką 
250 x 12 mm. 

Ryc. 29. 

Podłużnicę wykonano z dwuteówek Nr. 30 (rys. 28) 
przytwierdzonych do poprzecznicy na styk czołowy oraz 
na 2 blachy trapezowe nad i pod podłużnicą (rys. 29). 
Konstrukcja ta pozwoliła obliczać podłużnicę jako belki 
ciągłe na podporach sprężystych, przez co uzyskano 
oszczędność w pomoście dochodzącą do 12°/ 0 . Wogóle 
most ten waży 55 ton, co oznacza oszczędność 22°/0 w sto-
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sunku do mostu nitowanego, który miał ważyć 70 t. Most 
ten w trakcie wykonywania, por. ryc. 30. 

5. Most pod Hetkami (obecnie w budowie). Jest to 
most blaszany o pomoście dołem o rozpiętości w świetle 
16 w, a rozpiętości teoretycznej 16.90WJ. Blachownice wy-

będzie w sposób następujący: Pomiędzy nakładką cieńszą 
a grubszą umieści się bezpośrednią spoinę, która będzie 
nadto przykryta przykładką, leżącą na przekładce grub­
szej bezpośrednio, zaś na cieńszej za pośrednictwem do­
datkowej podkładki (rys. 32 i 33). 

\j5_0-i50-LS 

i \i4 IPN30 1 

1 c n 

J 
480-150-15 

.... nt\$U&):15Q 15 
i. .^L—I * V.—.—ipktin IPN30 

Rys. 28. 

MOST NA SŁUDWI POD RETKAMI. 

IB i PRZEKRÓJ POPRZECZNY 

Rys. 31. 

konane są wedle rys. 31. Ścianka ma wymiary 1640 x 12 mm, 
nakładki mają szerokość 390, względnie 400 mm, a gru­
bość 12, względnie 18 mm. Poprzecznice są również bla-
ehownicami o ściance 600 x 10 mm, zaś nakładkach 
210x 18 mm. Podłużnice mają ustrój podobny jak w moście 
pod Łowiczem (rys. 31). Styk nakładek zaprojektowany 

Wszystkie powyższe konstrukcje były projektowane 
przezemnie. 

Z innych konstrukcyj wykonanych dotychczas w Pol­
sce należy wymienić ; 

1. Dach żelazny w warsztatach „Huty Pokoju". 

file:///j5_0-i50-LS
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WIDOK BOCZNY DŹWIGARA 
STYK GÓRNYCH BLACH POZIOMYCH 

~r r 

od zewnątrz. 
—1060 ^ XteikLJiZQiSZOHJi, 

(T. to 

od wewnątrz. 

Rys. 32 i 33. 

2. Most dla przewodów o rozpiętości ok. 30 w również 
w „Hucie Pokoju" (ryc. 34). 

Eye. 34. 

3. Świetliki Powsz. Zakładu Wzajemnych Ubezpie­
czeń w Warszawie (1927) (ryc. 35 i 36). 

6. W trakcie wykonywania jest też sześciopiętrowa 
konstrukcja szkieletowa budynku w Katowicach. 

Ryc. 36. 

Mniejszych konstrukcyj nie wymieniam. 
Zagranicą istnieje dziś już ogromna ilość konstrukcyj 

spawanych. Z ciekawszych wymienię tu wieże antenowe 

Ryc. 35. 

4. Suwnica o rozpiętości 15 m przy udźwigu 5 ton 
w Hucie „Zgoda" (1930) (ryc. 37). 

5. K i l k a domów szkieletowyoh mieszkalnych w Kato­
wicach wykonanych przez inż. Tułacza. Waga żelaza uży­
tego tam na szkielet i stropy budynku (przy zastosowa­
niu materjałów zastępczych) wynosiła na 1 m 3 budynku 
8,7 kg, co jest cyfrą niezmiernie niską, niższą o 35% od 
analogicznych konstrukcyj nitowanych. Ryc. 37. 
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w Belgji (ryc. 38), hale fabryczne (ryc. 39), zbiorniki ga 
zowe, rurociągi (ryc. 40), wysokie budynki żelazne w Arne 

Ryc. 38. 

ryce o wj'sokosciach dochodzących do 1*2 piąter i wiele 
innych. 

Należy podkreślić, że w całym świecie inżynierskim 
zajmującym się konstrukcjami żelaznemi wre dzisiaj bar­
dzo intenzywna praca w kierunku spawania. 1 to tak na 
polu doświadczalnem, jakoteż budowlanem. 

Ryc. 40. 

Rzecz to zrozumiała. Konstrukcje żelazne, które pa­
nowały w wieku X I X , zaczęły coraz bardziej cofać się 
wobec szalonego rozwoju żelbetu, wobec którego kalkulo­
wały się coraz gorzej. Spawanie i dzisiaj — tylko spa­
wanie może przywrócić im w znacznym stopniu zdolność 
konkurencyjną, dając możliwość zmniejszenia ich kosztów 
uieraz w bai'dzo znacznym stopniu. To też pomimo wszel­
kich uprzedzeń, można z całą śmiałością postawić tezę, 
dzisiaj coraz bardziej się gruntującą, że jest to jedyna 
droga, na którą wejść muszą konstrukcje żelazne, aby 
zapewnić sobie nadal postęp i rozwój. 

Inż. Dr. Aleksander Pareński. 
r 

Zbiorniki powodziowe i użytkowe w dorzeczach Swicy i Łomnicy. 
( C i ą g da l szy ) . 

B) O d p ł y w . 
Odpływ wody opadowej z pewnego obszaru zależny 

jest od szeregu czynników, a przedewszj^stkiem : 1. wiel­
kości obszaru, '2. przepuszczalności terenu, 3. nachylenia 
stoków i spadu ścieku głównego, 4. poprzedniego nasy­
cenia wodą podłoża, a przy odpływie wiosennym także 
od 5. grubości zamarzniętej warstwy podłoża, wreszcie 
6. czynników meteorologicznych jak insolacji, opadów nie 
stałych podczas tajania i t. p. 

Stosunki odpływowe wód opadowych w badanych 
dorzeczach rzek Świcy i Łomnicy można określić jako 
bardzo korzystne, korzystniejsze, aniżeli w dorzeczu rzeki 
Stryja z Oporem. Podłoże jest tu skaliste, przewaga 
eocenu (twardy piaskowiec), wogóle nie przepuszczalne. 
Około ile podłoża badanego wypełniają warstwy łupków 
menilitowych o charakterze litologicznym, a więc także 
mało przepuszczalne, wreszcie reszta podłoża to kreda 
i warstwy polanickie prawie, że nieprzepuszczalne. Skały 
te jednak tworzą szczeliny i małe zbiorniki, w których 
gromadzi się woda, zasilająca ścieki w czasie posuchy. 
Często się jednak zdarza, że w czasie długotrwałych po­
such, nawet znaczniejsze ścieki o wielkości dorzeczy, do­
chodzących do 20 km~ wysychają zupełnie. 

Z powodu tych warunków odpływowych różnice wah-
nień stanów wód są, w krótkich interwałach czasu, bar­
dzo znaczne, a spływ wody odbywa się gwałtownie. Wy­

starczy bowiem, po długiej posusze, deszcz dziesięcio-
godzinnjr — o średnim natężeniu — aby wypełnić zbiorniki 
dorzecza i nasycić podłoże. Następny intenzywny opad 
spłynie wówczas całkowicie, a ponieważ spady stoków 
i dolin są znaczne, woda spływa gwałtownie, powodując 
katastrofalne zniszczenie, szczególnie objektów komuni­
kacyjnych i gospodarstw małorolnych. 

Częstość i czas występowania powodzi w badanym 
obszarze nie da się ściśle określić, jak również czas wy­
stępowania najniższych stanów wód. Czynniki te wystę­
pują zależnie od czynników meteorologicznych związa­
nych z centrami tych czynników, leżącemi często nawet 

. poza granicami Europy (Syberja, Atlantyk). Absolutne 
j maxima i minima wodostanów z dorzeczy rzek Świcy 

i Łomnicy podano w tabeli III ciej. 
Z powyższego zestawienia wynika, że najniższe stany 

wód mogą występować we wszystkich miesiącach w roku 
z wyjątkiem marca, kwietnia i maja, w których oczy­
wiście spływa opad zimowy; następnie, że latami naj­
większych powodzi były dla rzeki Swicy rok 1906, a dla 
Łomnicy r. 1913, wreszcie, że amplituda między najniższemi 
i najwyższemi stanami wody rośnie od źródeł rzek w kie­
runku ich ujścia i dochodzi na Świcy do 3U0 cm, na Su-
kielu do 234 om, na Łomnicy do 425 cm, a na Czeczwie 
do 419 cm. Są to różnice dla rzek górskich o znacznych 
spadach — bardzo wielkie, występujące przeważnie na 
rzekach o charakterze już płaszczyznowym. 
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